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Na dzień Patrona Młodzieży 
św. Stanisława Kostki o rozwoju i znaczeniu Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 

Wizyty pp. wiceministrów 
u J. E. Ks. Kardynała 

Nowomianowany v.iceminister 
Spraw Wojskowych generał Janu.sz 
Płuchowski złożył wizytę J. Em. Ks. 
Kardynałowi Al. Kak<n•,skiemu, arcy. 
biskupowi metropołide warszawskie-­
mu. Również złożył Ks. Kardynałowi 
wizytę pod-sekretarz stanu w Prezy~ 
djum Rady Ministrów p. Wacław 
Grzybowski. 

Ludzie naszego wieku lubują się 
~ tel aficznych skrótach, szczeo-ólnie 
~dly chodzi o określenie organi~acyj, 
albo u,grupo'Wań społecznych. Jeżeli 
nazw;>' są Lrafne, a skrót dźwięczny i 
l'Ył:mczny, staje się on wkrótce sym~ 
bohcznem hasłem i nowym wyrazem 
"!' języku społecznym. Każdy wie, CQ 
1 kogo_ oznacza, co więcej, taki skrót 
ma tez swoją treść i swoją hislorję. 

, _Przywiązują siG do niego szczc• 
goln_1e członkowie lej organizacji, któ­
ra się tym symbolicznym skrótem zna­
czy. Slajc siQ on hasłem ideałów, has­
łem pracy i boju. 

Każd~,, który się interesował spo­
łecznym ruchem młodzieży, wiedział 
co •oznaczały trzy lilcry S. :.\I. P. Był I 
to skrót organizacji młodzieżowej - j 
Stowarzyszenie :.\Iłodzieży Polskiej - 1 

~Loj;ąc~j w swej pracy wychowawczej 
1 oswiatowcj n:.t gruncie katolickim i 
n~r_odowym. Skról S. :.\I. P. słał się 
a~icJako poj~cicm, w którcm mieściła 
się, zbiorowa polc;ga a•rmji młodzieży, 
ktora na terenie całej Polski po mia­
slach i miaslcc.zkach niosła wvsoko 
szt~ndar pracy uczciwej nad .{obą i , 
sluzhy dla d1wały Hc,g,t i dobra Oj• ! 
czyzny. I 

Tak nazwa S. 1I. P., lak droo-r\ ! 
szczcg?>inic młodzieży, dla której o~a 
sl~ła się synonimem czysty-eh ideałów 
dzt::Jności, służby, pra<:y i raduści mło~ 
dzie1iczej, nic wyczerpy\Yała jednak 
tych zadafi, które w chwili dzisiejszej 
rlanQly przed pohką młodzieżą kato ◄ 
1-C~{ą. Ideowe i czynne nastawienie ka• 

lohcki~ tej młodzieży do wspókzesne◄ 
~o zyc1a polskiego, do zadań Kościoła 

wach religji Chrystusowej, idzie mł,o­
dzież K. S. ::\I. w życie, by je podbić, 
zdobyć i zbudować na mocnych pod• 
sławach katolickich i polskich. 

Kic jest jej obca żadna dziedzina 
zainteresowań i zadań młodzieńca. ~ 
\Yszędz,ie idą, ade wszędzie chcą wi• 
dzieć i wszęct.,zie wnoszą ducha K. S. 
:.\I., który jest duchem szczerze kaA.oliic• 
kim i szczerze pobkim. Czy to b,ędzfo 
życic osobiste, czy rodzinne, oświata 
czy kultura, działalność obywatelska 
czy społeczna, rozrywka, sport, wycho~ 
wanie fizyczne - wszędzie Sf\ z oznaką 
K. S. :'.\I. i z hasłami K. S. M. 

Jest ich przeszło 300.000 młodzie, 
ży m~skiej na terenie Polski, a w na-

szem wojew6d!ztwie po'd! centralnem 
kierownictwem K. S. l\I. w Poznaniu 
((dawn. Zw. Młod!z. Pol.sk.) 30.000. 

T,ej młodlzieży jednak, która Jest 
zd-olna dostroić się do zadań K. S. M, 
jtest więcej - chociaż nie jest ona zor­
ganizO\vana, albo zo,r,gani.zo,wana w in~ 
nych •organizacjach o czystycll celach 
i dJążcniach katolickich i polskich. 

\V spól.nem spotkaniem się ich bę• 
dzie bliskie S'.więto :.\Hodzie.ży, które łą• 
czy się. z Swiętem Patrona młodzieży 
polskiej św. Stanisława Kostki. Przy• 
pada ono (W tym roku na niedzielę, 

1

17 bm. Słanie się ono wielkiem Swię-, 
tem nielylko K. S. :.\I., ale wszystkiej 
młodzieży katolickiej i polskiej. 

ookoła wojny w 

Jego Eminencja rewizytował pp„ 
wiceministrów. 

--O--

Pożar w szpitalu 
Montreal.· Gwałtowny pożar 

strawił część szpitala dla umysłov.o 
chorych w St. Jean Dieu (Kanada), 
Dwóch chorych zginęło w płomie„ 
niach. 

--0--

f yce 
Zbrojenia w Egipcie - Stosunki włosko-niemieckie - Komunikaty wojenne 

B c r li n. 12. 11. N'iemieckie Biu• 
ro Informaci·jne donosi z Asmary, że 
tamtejsze koła włoskie sądzą, iż wo„ 
};ee zaję-cla przez Włochów całej Abi• 
synji północnej, Dankalji i Ogadenie, 
negus pragnie wyczekać, aż sankcje 

I zaczną, oddziaływać pod względ'em woj 
skowym i politycznym, by wydać \Vlo• 

i chom waluą bitwę. l Otrzymano wiadomości, że znacz­
: ne siły abisyńskie koncentrują się w 
• silnie umocnionym rejonie Amba Ala• 

• opracowu1e budżet 
Min. Kwiatkowski czyni wysiłki, celem opanowania bież. budzetu 

\Y ar s z a ·w a. Prasa zamieszcza 

I ghi. Zwiady lotnicze \viadomości tych 
nie potwierdziły. Przypuszczają. że ne­
gus będzie usiłował utrzymać rejon 
Jfarraru, resztę zaś wojska będzie kon 
centrował na r,ołudniow:ym brzegu rze... 
ki Setit, aby przeszkodzić sforsmvaniu 
rzeki Takaze przez stojące na pół­
nocnym brzegu oddziały gen. _ Iara­
vigna. 

W Addis Abebie kalecroncznie za­
przeczają wiadomości o ~jęciu Dag◄ 
g~buru. Po<lobn:ież kwestjonowana je.jt 
wiadomość o zajęciu Antolu na fron­
cie północnym. 

1 Narodu, wymagało także zmiany naz­
zwy organizacji. 

S. :.\I. P. zmieniło się na K. S. :.\I. 
- Stowarzyszenie :.\Iłodzicży Pol:skicj 
na_ Kalo,lickic Stowarzyszenie .\Ilo­
dzicży. i\'ic dokonała się la zmiann 

I 
nast~pującc informacje: 

Bezpośrednio po uchwaleniu w 
so}){)lę późnym wieczorem pięciu de-

bieżącego prrzez pozostałe j,es.zcre prze 
szło cztery miesiące jego wykonywa­
nia. 

Wojska włoskie posuwają się rze­
komo powołi naprzód, ale je ·zcze nie 
osi-ągnęły miejscowości Uarandob, po­
łożonej w dolinie rzeki Fafan , • odi, 
leglości 50 km. od Gorrahai. 

f rzez rozłamy i s?cesje, nic została 
1 Powoda wana rozl.Hcżnością Ilooh1d6w 
.nb nowotworami ideo,Ycmi .. ·i~. zgó-

iy Wskazana przez przcwódców ruchu 
znalazła głęboki oddźwic;k w szerokie!; 
\varsLwach młodzieży. Co więcej no• 
~va n~zwa Kato.Jickie Stowarzyszenie 
Iłodzieży, przvjc;la została z cnluzja­

Zlncm i dumą: było to przecież ·za­
~~f2Ylncm zaszeregowaniem organiza~ 
dJ. d_o ~10wego ruchu katohckiego lu­
ff 

21 
. sw1cckich, który swe formy or, 

kf~tzacyjnc znalazł w Akcji Katolic• 
. CJ. 

h Pod nową nazw:\ pozostały dawno 
asła • 1 • I( .. 1 zac ama społecznej pracy dla 

st o:ci?ła i Panslwa. Cała ta pra.-ca zo• nt a J?dnak naświcllona wszcchslron, 
r e ś\:71a~opog1ądem kalolickirn, za któ-< 
Yni idzie czyn apostolski katolicki. 

i\-llo N:3-~wa ~a~olid~ic ~lo\::m.yszcnic 
k _dziezy p1zyJęła sic.: rowmeż - pręcl 
~? l samorzutnie - w skrócie K S '1 
-l,aw L , . • ·' • 
larn e . L_en skrot słał. s~~ wiQ~t'j popu a 

daw~f 1 
.
1

. prz~z mlo~lzic~. ul~b1onym niż 
i . c~szc S. :'.\I. I . \\ 1dac, ze wyra◄ i:1 1. Jasny katolicki dźwięk nowego 
tle ci:ia ~ył wyrazem przekonania i 

zuc bojowej rnłodóeży katolickiej. 
Dart ~d pracy 11ad własncm życiem, 0 • 

CJ na nadprzyrodzonych podsla◄ 

kretów 1,rzcz radę ministrów rząd roz­
począł pracę nad budżetem na rok' 
1936-37. 

Praca la prowadwna jest pod ką­
tem "·idzenia znalezienia oszczędno­
śei, któreby umożliwiły stworzenie pre 
liminarza zrównoważonego. Jest bo• 
wiem tendencją rządu, aby już w naj­
Lliższym budżecie nic był przewidy­
wany deficyt. Co więcej, p. wiceprem­
jcr Kwialkowski, ma. jak słychać, za­
miar zrealizowania łych ograniczeń 
lrndżclowych, jakie da się wprowadzić 
w preliminarzu budżetu na rok przy­
szły - już w stosunku do budżetu 

U stalanic możliwych oszczędności 
odbywa się, dro1gią porozumienia p. pre­
mjera Kościałkowskiego z poszczegól­
nymi ministrami. 

Konferencje p. premjera rozpo~ 
częte zostały, już w niedzielę, a kon­
tynuowane były przez cały dzień wczo 
rajszy. Wynik ich ujęty będzie w od!­
powiednie uchwały rady ministrÓ\v, 
których projekty przedstawił p. pre­
mj,er na najbliższem posiedzeniu. Ter• 
min tego posiedlzenia zależny jest za:. 
tern od! doprowadzenia przez p. prem­
jera jego rozmów z ministrami do po­
myślnego wyniku. 

--0--

Wczorajszy obchód w stolicy 

Korespondent „Daily Telegraph'' 
twierdzi, że baron Aloisi przebywał 
w :\Ionachjum w czasie uroczy ·tości 
narodowo-socjalistycznych. . Hal on 
przybyć do !\Ionachjum w piątek p<> 
południu i wyjochać w sobotę rano. 
;Korespondent utrzymuje, że w piątek 
wieczorem Aloisi odbył dłuższą roz~ 
mowę z ministrem Jł.e,;,se; niewiadomo. 
natomiast, czy widział się z kanclerzem 
Hitlerem. 

Ka i r. Polityczne koła €gipskie z 
ogromną uwagą śledzą rozwój wypad­
ków w Afryce. Przygotowania wojsko­
we w Egipcie, zwłaszcza na pograni­
czach, przybierają wzmożone tempo. 
Z lego wynikałoby, że Wielka Bryfa-

W czorajsze uroczystości, związaną cemarszałkowie Senatu i Sejmu, prezea nja jednak zdecydowana jest podtrzy: .. 
z obchodem 17-ej rocznicy odzyskania I P. I. K. gen. Krzemiei'iski, prezes S, mać swoje dążenia 1)-0wstrzymania ak­
. ·iepodlcglo 'ci. rozpoczęły się o godz. N. Supiński, prezes N. T. A. Jlelczyń„ cji włoskiej w Abisynji. 
10 nabożeiislwrm w katedrze Sw. Jana, ski, korpus. dyplo~a~yczny, pod~ekre„ Utrzymuje się tu zdanie. że trud~ 
klórc odprawił w asyście licznego du◄ tarze stanu, general1cJa._ czlonko_wie Iz? ności dla włoskich działań wojennych 
chowic1istwa ks. k'lrdnrnl Kakowski. Usta,Yodawczyaeh, wyżsi urzdęmcy pan ,v Abisynji rozpoczęły ię dopiero te-

. 'a nabożeństwie ·bYli obecni: P. stwowi i weterani 63-go roku. P. Pre- raz. Podobno niema mow_v o Lem, aby 
Prezydent RZJ litej w· towarzystwie zydent zająt miejsce w fotelu pod bal- w obecnej fazie zatargu wlosko-abu.yń-­
czlonków Domu cywilnego i \Yojsko· dachimem z prawej slrony ołlarza. skiego poclj _te zos.ały nowe specjał~ 
wcgo, człon1rnwie Rządu z p. prem• Nabożeństwo zostało zakończone nc konferencje angielsko-włoskie. Wia• 
jerem :'.\I. Zyndram Kościalkowskim, hymnem ,,Boże coś Polskę", poczem domości, jakoby :'.\Iusso.Jini miał w pro 
Generalny InsJ)('klor Sił Zbrojnych gen członkowie Rz-ądu z p. premj.erem Ko-. I jekóe podróz d) Londynu, rm·nkz: 
Rydz - Smigły, mars7.alek Senatu Al. ściałkowskim odjechali na pole :'.\loko... uważane są jako bezpod.st~,wne. 
Pr.) ·tor, marszałek Sejmu St. Car, wi• iowskic. 1 --o--
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Od teorji do praktyki 
Asystenci inspekcyjni zaczną juz wkrótce swoją pracę 

Ogromnie ,vażne zagadnienie w 
zakresie ochrony pracy - powoła• 
nie asystentów inspekcyjnych - bę­
clrie już w najbliższym czasie zrea­
lizowane w praktyce. Trzecie skolei 
tozporządzenie ministra opieki spo· 
łecznej w tej sprawie po,vołuje pterw'• 
szych 16-u asystentów: ,v "TarszawiCl 
,(1), Łodzi (--1 , Zagłębiu Dąbrowskiem 
(2n Białymstoku (1), Krako,vie (1), 
V,vo,vie ~1'. Katowicach (1). Pozna• 
niu (1), Wilnie (1), Zaczną oni urzę• 
tlować już zapewne w ciągu lislopa• 
tla przy odnośnych inspektoralach pra 
cy, a liczba ich będzie z pewnością 
stopniowo się zwiększać. 

bezpośrednio jego potrzeby. ' bic ostatni wy&ilek w obsłudze zbyt 
I Najlepiej bowiem nawet przygolo- dużej łkzbie maszyn, być zmuszonym 

wany fachowiec, najbardziej ideowy do pra,cy ponad! 8 godzin, nie mieć 
społecznik nie jest w stani,e ująć i zro- możnośd proteslu, żeby wczuć się glę-
zumieć potrzeb robotnika tak, jak ro• boko w do1ę roboilnika. ' 
zumie je sam robotnik. Trz.eba same• W trudnych i skomplikowanych 
mu pracować w ciężkich warunkach slo&unkach pracy, zwłaszcza zaś na 
produkcji, \YSpółczesnej, tracić zdro- He zaoslrzony,ch na skutek kryzysu 
:wie w '\Yysokiej temperaturze, ranić antagonizmów społecznyoh, robotnik 
płuca pyłem i kurzem, głuchnąć w I prędzej zaufa, p1~ędzej powie prawdę 
potwornym hałasie, deformować cia- asystentowi, pochodzącemu z lego sa­
ło nienormalną, pozycją, dawać z sie- I mego, co i on, środowiska. 

• Sytuacja robotników i pracowni­
ków umysłowych po-gorszyła S'ię zna­
cznie w okresi~ obecnego długotrwa­
łego kryzysu i '.bezrobocia. Brak pra• 
cy, slałe obniżJnie zarobków, zwięk• 
szony ogólny ,vyzysk pracy, osłabienia 
tlzialallio_ści i wpływów związków za­
~·odow;ych '>łanowi dogodne pod1oże 
tlo łamania uslmvoda,vstwa pracy v,1 

łlajrozmailszy sposób. l\limo bezrobo­
cia zatrudni:l ię robotników ponad 8 
godztin dziennic, rntrudn.ia się id1 w_ 
nocy. zmw,za do pracy nocnej kobie­
.fr J młodzież. przelrznnuie się lub 
~~·ogóle nie wypłaca si~ ZMobkó,~, nia 
honoruje się slawek płac, określonych 
~Y umowach zb~orowY-ch. 

Statek najechał na skałę 
Liczne_ statki spieszą z pomocą - Około 30 rozbitków 

i\I a n i 11 a, 12. 11. Towairowy' sta­
lek brytyjski „Silver Hazel" o wypor• 
ności 5302 tonuy, mając na pokładzie 
53 pasażerów, najechał w pobliżu po◄ 
ludniowyd1 wybrzeży wyspy Luzon na 
skalę i uległ rozbiciu. Liczne statki 
pospieszyły z pomocą,. Oko-ło 30 roz­
bitków znajduje się na skałach, a re-
1;zla pasażeró\Y i załoga pozostały na 

tonącym statk'u-. 1 ' i ' ' 

. l\I a n il a. Niezwykle wzburzone 
morze utrudnia ogromnie akcję rato,w­
nicz.ą lod!ziom, wysłanym na ratunek 
pasażerów roizbitego slalku brytyjskie-

! 
go. ,,Silver iHazel". Odi kapitana tego 
statku o,Jrzymano drcpes.zę iskrową, w 

j 
której za_ wiad.amia, iż posiada: dosla­
toczny zapas żywnoiki. 

Kto będzie kOrzystał z amnestji 
To też jasnem s(ę stało dla \Yszy, 

slkich, że kouie-cznem jest obecnie 
takie ,umocnienie działalności in-
6pekcji pracy i pogłębienie ochrony 
pra-cy. 

l\Iożna lu było zastosować dwie 
tnetody. 

Jedna -- to rozszerzenie wlaśd· 
~-ych kadr inspekcji pracy, zwiększe­
llie ilości etatów inspekcyjnych. Druga 
to wpro,..-a<lzenie do inspekcji , pracy 
czynnika nowego. czynnika spolec1„.ne, 
go - asystentów inspekcyjnych. 

.\systenci - jak wiadomo. rckru• 
tować się będą z pośród robotników 
l pracowników urnysło,vych, którzy 
pracowali conajmniej 5 lal w danym 
zawodzie i 2 lala na danym obsz.a, 
rze. Będą to więc ·ludzie, znający doJ 
skonale .stosunki pracy, ludzie, kló, 
rzy wys?li sami ze środowiska robol· 
niczego, a więc odczuwają bardzic>j 

MAURYCY JOKAJ. 

Jak do11osi prasa projekt ustawy 
amnestyjnej został już calkmvicic o­
pracowany. 

Projekl uslawy amneslyjnej znaj­
dzie się na porządku obrad sesji z'wy­
czajnej izb ustawodawczych, która 
zwołana będzie w końcu bm .. \mne,51.ja 
dotyczyć będzie zaró,,,no przeslęp.~lw 

polilyczuych, jak i pospolitych. Kary 
do 3 lat za przeslęps1lwa polityczne zła 
godzone być mają do połowy, kary' 
półtorar~zne będą darpwane całko, 
wicie. 

Je&li chodzi o przeslępslwa pospo­
Jile, to kary do pół roku więzienia 
będą cl;arowa.ne, a roczne zmniejszo­
ne do polowy. 

Zpod amnestji w:ylącz01nc zostaną 
następujące przeslępslwa: 

I 
Przeciwko głosowaniu w spir-a• 1 

w ach. JH. 1b]icznych. f.ałszowania pienię­
dzy, stręczenia do nierządu, zniec;ławia 
nia w druku, na szkodę s.karbu pań~ 

,,Bo"aci nętlzarze'' 
42 Powieść. 

Xo. będzie to akcik śliczny, I Gdzie mój kapelusz? 
co się zo,vie ! Poniewaz na ,Yyslosowaną do, o, 

Oj, biada nam kobieto! - ję- gółu interpe:lację żadnej nie otrzymał 
czal ojciec Adam. - Teraz już po nas! odpo,Yiedzi, zag.1dnął wprost po.Jic­

'ie do domu przytułku, ale do <lo- janla: 
lllu kary dostaniemy się teraz wszy- - Gdz,ic mój kape,lusz? 
scy. Jan włożył na. głowę uniformo-

Pąn ~fa.kary zrobuł wielkiego klek- wą czapkę, i obciągał na sobie do:J~ 
sa na spisywanym protokóle, lecz na• man. 
tychmiast z.lizał go odważnie jQzyk.iem. - 'i\riem, gdzie jest, ale to ta-

- I pan, panie Paczal, długo po- jemnica urzędowa, którą zloż•ę, dopie-
pamięlasz to śniadanie! ro przy raporcie w dyrekcji! 

- J. 'o i cóż mię lam spolka? - Ale przecież ja bez kapelusz.a 
bdrzucil mu Jan ,v rozdraźnieniu. odejść nic mogę. 
Con.aj wyżej mogą mnie wydalić ze - To nic moja rzecz! 
6lużby. \Yielka historja. Będę traga• - Więc tu są złodzieje! Coście 
t-zero. Przynajmniej wówczas nie bę- zrob:Ii z moim kapeluszem? 
clę "·yg„vizdywany i nie będą mnie Ciołka Zuzanna pozwoliła sobie 
zwali osłem lacy panowie, którym nie- pokornie zauważyć: 
t-az mógłbym powiedzieć: ,,Jeśli ja je• Proszę pana, zdaje mi się, że pań­
stem osłem, pan z pewnością musisz ski kapelu.:;z panna Lidja zabrała d!o 
b\'Ć slar.:;zvm moim bratem". swego pokoju. 

• - Tab:! Dobrze, dopiszę jeszcze: - Co·? Scho,\·ala mi kapelusz, 
~,Brak szacunku w najwyższym stop• abym nic mógł odejść·? N'o, to i lo 
niu, okazywany przełożonym. - Zdra- jeszcze zamieszczę w protokóle. 
dzanie t-ljemnicy urzędowej•'. l"rz1.:dowa osoba wyjęła na nowo 

Olarł pióro o włosy i ukrył je l..alamarz, pióro i porubrykowany pa-
tlapo,uól w papierku 1,ier i zanotowała nowe przeslępst, ·o. 

- Teraz już się zalal\\'ilcm ! Pój· .,l'amn Liclj:r' - usiłow.mic uwiązic-
llimy o dom. dalej. nia urz<,,dnika. - Brak poszanowania 

I obejrzał się. szukając kapelu, władzy··. 
sza .. 'ie znalazł go nigdzie. I to było już golowc. 

~twa, handlu narkotykami, wynikają· 
ccmi z prawa czekowego, dokonane w 
związku z zastawem roh1iczym czy z 
zastawem drzewnym, bezprawnego po• 
siadania broni, przeciwk-0 bezpieczef1· 
slwu paiislwa, karno - skarb-owe oraz 
przestępstwa woj.skorwe, a w1ęc prze, 
dewszystkicm uchylanie się od służby 
w wojsku. 

\Vreszcic ,objaśnia p,rasa, że amnc­
slja dotyczyć hędiz,ic przes,tępslw, kló· 
1·c dokonane zasłały przed 23 kwict· 
nia Hl35 r., albowiem oig,łoszenic amnc• 
slji 1iasU-1,pi z powodu uchwalenia no­
wej konstylti,cji. 

Anmestja objąć ma około 20 ly• 
si<;cy osób. / 

Przed amnestją 
W a r s z a w a. Władze \\'Vmiaru 

sprawiedliwości wslrzymały r;zpatry• 
wanie prośb o uhskawienie wobec 
opracowywanej spodziewanej amneslji 
ogiólncj. 

- - C,lla z.organ,izowana bancl.1. ra• 
bus,iów! 

--- O Zbawicic:ln ś\Yiala! - hia-
• dala ,ciotka Zuzanna. -- ::-.iigdy jesz­
cze u nas nic spisywano protokółu. 

- Ale kapeh1sz niechaj mi będzie 
nnlych:miasl od!urany! 

Już wychodiziła z ;nim panna Lidja 
ze swego• pokoju. 

Cylinder był ślicznie wyprasowa• 
ny, cały lśll'iący. 

- Nie rozpaczaj, mój panie. Olo 
jest paó,slJ kapelusz. 

l\lakary sięgnął po kapelusz i 
zdziwiony był w najwyżSZ'j'm sl.opniu, 
k:cdy go wziął dio ręki. 

- Co? To nie mój kapelusz! J\Iój 
był stary! A jcdn.'lk - przecież to 
mój kapelusz ... Nazwisko moje wypi, 
sanc w środku czerwonym alramen­
lem. Jakimże sposobem zamienił się 
w nowy? 

- Wyprasowałam go! 
-- Pani go wypra.sowała i od le-

go s.ię zrobił błyszczący·/ Chyba wlc• 
dy uawcl, kiedy był c:llkiem no"·~·, 
kiedym ja go nic znał jeszcze, nie 
miał jeszcze, nic mógł być piękniej­
szy? 

• lJśmiedmięLy olira{':1! n~l wszy.'>l· 
J-iic s:ron:, kapch1.,z w ręku. 

- Tak 1icgo k:.1pe.Jusza nie ma nikł 
w calem nnszem hiurzr. Skoro n::i:;z: 
główny ekspedytor ujr.z.\' go na mojej 
głowie zżółknie z zazdrości. ,\ polem ... 

Tu naraz wpadł znowu w da\\ny 
łon urzQd-owy. 

Ulgi w spłacie 
pożyczki inwestycyjnej? 
RozporządJz,enic, wprowac:lizające ul-­

gi dla pracowników państw10\viych przy, 
spłacie 3 proc. Poż.yczki Inwestycyj­
nej, ukazać się maj.ą niebawem. 

Ul,gii te polegać będą na profon◄ 
gowaniu 3--ch pozoslałych rat: g1·ud„ 
niowej, styczniowej i lutowej. . \ 

Monopol benzynowy 
we Włoszech 

Rzym. Powołano do żyda moJ 
nopol płynnego paliwa. Odnośny urząd 
będrzie badał konieczność zakupów. -
Będą w nim zasiadali reprezentanci· 
'nistcrslwa finansów, wojny, marynar .. 
ki, lolniclwa, komunikacji oraz a:d'◄ 
ministracji włoskich kopalń nafty w 
Albanji. 

Duce o siłach . Włoch1 

Rzym. Z okazj:i urndzin IrróJ~ 
odbyła ·się rewja wojskowa, w któreJ 
wz,ięło udział 30.000 żołnierzy. 

l\fosso,l,ini wyg'łosił przemówienie t 
balkonu pałacu weneckiego, w klórelll 
m. in. powiedział: 

Widzieliście t_ylko część sił jakie­
mi 1:~zporzą,d:zają, Włochy w 14 roku 
ery faszystowskiej... Siły te są gotoJ 
we do ohrony inte1,esów Włoch w A• 
fryce i w Europie. W ciągu jedne::,()!(} 
miesią,ca urc.gu.Jowaliśmy dwa nasze 
dawne rachunki" ... 

Wyroki śmierci : . 
:\los kw ai 12. 11. Abdul Mutald:>e 

skazany zoslał na karę śmierci za pro,, 
pagandę islamu w Tadżykistanie i Uzi 
bckistnnic. Propaganda La była ~ro-­
wadzona w porozumieniu z osrgan1z~· 

I cją antysowiecką, istniejącą na terelll8 

jednego z państw Sqsiednich. - Muta· 
j libc zdołał puzyskać jako swoi<:h z\yo• 

lenników nawet mlodvch komunislóW• 
Dwóch jego zwolcnnil{ów również zo· 
siało skazany,ch na śmierć, a 4 na 10 
lal wiQzienia każdy. 

PobJty rekord 
Londyn, 12. 11. Wojskowy' lot" 

nik brytyjski Llcwcllyn, klóry "~rat 
z pani,\ Wyndham wykcial z ~ap-­
szladu 5 hm., wylądo,wal wczoraJ pO 
południu na lotnisku w Croydon. _. 
Lot trwał 6 dni, 12 g,1dizin, 3 mii:ulY'i 
wobec czego rekord lo,lniczki l\Iol11so~, 
ustanowiony na 7 dni 7 godzin 5 IJJl" 

nul, zoslał pobity. --A zatem, powiedz mi pani, 
imnno Lidjo, jakim sposobc_m prz~!~l~ 
ci chf,ć wyprasow;1.nia mego ka!"""11 

sza·? ·ę 
··- żal mi było pana, boś 111i 
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wydal Laki zaniedbany.... 'feł 
- Pani litowała się nade<Inną.? ii' 

go wyrażcniil. niema w moim s~0't Jl] 
ku. Przc'Cierż ja, odkąd żyje-, .ie,~ \ 0 
polo na świecie aby mi wym.YSi a! _ 
i wyśmiewano się ze mnie. Kicdf 1~, 

. . , n•111YS 
nym zgotuję mcprzyjemnosc, ': Luję, 
łają mi, kiedy j,1 sam sobi~ zg~~ilit 
wtedy leż urnie ,yyśmicwaJą... 1 tti 
nigdy nic lilował siQ 1111demn::i.-tzM

1 
naraz spolykam jakąś i.:;lotę Ju żW 
która nrnie żałuje... Więc dJaLcr,?er:11••' 
łowal.'.l nrnie pani, że jestem La '1iałaŚ 
straszydłem na \\Tóblc'!... I cll~ud~1 
pani mimo lo uczynić mi prz,Y~ stać 
,\ wiGc dobrze i ja nic ch?G _zo ,,,y· 
dlużniki<'rn J,anil Ile si<: n.1IezY z_~ pa• 
i}rasowanic lego kapeluszu? Pr05~.-1tę! 
ni wzi:1ć Len prolokól jako z:1P ,ół 2l 

Wyjął niebezpieczny P~0 ~?k 
kicsze.ni palla i podał go L1dtić co 

- Czy 1110-0<: z tern zr 0 ' 

mi się podoba·? 
0 

• zccli-' 
-- Co się tylko rączce pani 

ce z ;1i_m z1:obić!. . . , ·ui pro: 
\\ Jl'dllC'J clrn Jl! JllC ll) Jo ;1 -i pall 

lokólu. Drobnr bo\\'icm paluszl~ tzicśc• 
ny Lidji podnrl.r go n:t LrZ.' c 
d\\'a k:nnłki. 

.\ Lentz dzi~kuję'. ~ 
l ". por • • 

Podzi(.':kownnie 1,rzy<;Z o ) 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

.. 
o 
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Ze świata kobiecego Pani Lalusia wróciła do <łomu beZ 
pudierniczki. U mamy jej nie było. 
Nie było jej także u krawcowej, u 
fryzjera i u dentysty, doką,d Lalusia 
za pożyczone od mamy: pienią.dze te.i+ 
taks ów kami j,eźd:zila. 

11111 

. 78050. Charakterystyczny model ki futrzanej o długich końcach', któ1·a 
zimowy: Kamizelka z ciemnej materjit stanowi ozdobę najskromniejszego na­
naśJ,aooja.c,ej futro, sprzodtu wycięta,. wet płaszcza. Zarękawek: z ;materj~ płai­
tak, że odJsłania spodnicQ i bluzkę. Mo• szcza, przybrany imitacją futra. Po-
1:I!nc p6łdru~e r~kawy. Potrzeba około trzeba materji futrzanej okol.o 0,35 m. 
1 ni. materji 125 cm. szer. na 130 cm. szek. i 0,55 m. materji 

78045. Oryginalny garnitur jako wełnianej na 70 cm. szer. 
uzu~lnienie zimowego kompletu. - 78051. Pod głęboko wyciętym Ul• 
Pła5;ki zar~kawek skombinowany z ak· kiete.m kostjumu lub pod! luźnem pal• \ 
sanntu i materji imitują.cel furtro. Po· I tern korzystnie wygląda kamizelka z 
trzeba około 0,30 m. aksamitu, 70 cm. mater.ii imitującej źrebce. Kamizelka 
sz~rok. :i 0,60 m. materj ału 125 cm, przechodzi w tyle w okrągły kolnie• 
szer. rz;rk. Potrzeba około 0,65 m. rnaterja 

78048. Sylwetka wytwornej pani . na 125 cm. szer. 
WY:maga szykownie zwil\Zfillej krawat• I --0--

Najmodniejsze suknie wieczorowe 
' Suknia wieczorowa bi~ se­
zonu sa, IBnia,ce aksamity, tafty i bły­
s~~ce jedrwabie. Kolory jak zawsze 
d~biera pani dJO twarzy i wieku, pa­
huętając jednak o tern, ż.e naj_clegant-
6~ najpraktyczniejszą jest zawsze ~­
kiua czarna. 

KoJ.o,r czarny przeważa niemal we 
wszystkich' modelach sukien wieczoro­
wych; czerń święci triumfy tak w ak­
sa1nkie, jak i w jedwabiach mato­
wych i błyszczącycli 

białe i kolorowe z aksattnitu, białe, ró­
wwe, kremowe i niebieskie z organ­
dynr. 

Smury z chwastami s.łu:ża. w tym 
sezonie za pasek. Taki.i sam chwast 
110si pani prz.y wieczorowym, kapelu~ 
uu. . 

N a wieczór nosi pani czarne pan­
tofelki z reniferu, lakieru, albo fanta~ 
zyjnych skór, ozdobione duiemi, lśnia.,-
cemi metalowemi klamrami. • 

Poń<:zoszld przeważnie jasne, to~ 
rebki duże w formie kwadratu z re·~ 
nif eru z rączką z kości słoniowej (na­
turalnie z imitacji 1 lub ozdobione L>ly­
sz.c'ląc.ą kłam~. 

. . N ajmooniejszą tkaniną obecnie (ie 
ś.~ choozi o jedwab) jest bezwą.tpie­
llia. cloque - jedrwab wygniatany w 
prz~óżne desenie, Niektóre robią wra­
zenie :misternie wypikowanych, kolory: 
~J)rócz czarnego granatowy, zielony i Dobra gospodyni 
ł'Onzowy~ : , 1 1 , • • 

Suknie wieczorowe prŻeważnie Słodkie jaJa smażone. . 
tnajt\ rękawy _ najc;~ej krótkie Rozpuścić na patelni cokolwiek'. 
~io ło~da suto wymarszc.zoo.e bufki, m~sla _i w?ić jaj tyle, ile ~otrze~a, 
~~ ~ez tr~ćwierciowe fantazyjne, rza.- m1esz:3:JąC }e koprstką. Zamiast pie-

leJ długie. Suknie są, przeważnie bar przu 1 soli dod.ac cukru, rozmocz.o­
~. oboisłe 'dlO kolan, od linji kolan I nych poprzednio ~uł~ek i koryntek'. 

~ero rozpoczynają si~ suto d!ra-. oraz_ drobne po~raJmeł cykaty. Usma .. 
Pe.t-Je, falbany kloszowe lub wymarsz. żyć Jak zwykle 1 pod:ac na muszelkach 
ckiz?ne. Wiele sukien jest bardzo Wł\- jak paszteciki z mózgu. 
s eh ni al ...t, k tyłk em ulO ońc,a, roz:szerzoo.e Kluski kartuskie. 
lub o Poniżej kolan jakimś- godetem Do i>6ł litra mleka wbić 2 d10 3 
~~ • jaj i tyleż łyżek cukru i zakwirlać dl(),, 

Q\i e ?1tyi w dalszym ci~ z p-rzo~ brze. Do tego namoczyć 4 czerstwe 
l'az Ptaw~ .że nie i&lnieją; chociaż co- bułeczki, otwarte ze skórki, pokraja,­
ok}- cz~j s.potyka sd.ęi już wyci~a ne Wi plasterki. Rozmoczone plastry 

~,e lub kare. J zanurzyć w tartej bułce i usmactyć na a ~i chodlzi o przybranie, to bez. gora.,cem maśle. Kluski takie pod:aje 
P.eiacy3_n.te naj_moo:nieisze s~ kww.ty: tai~ z k.o:mP.Q.tem lub sosem owO®wy,n. 

Oszc~ędna kobieta 
P:rzyszecM do domu na obia~ pan 

Cynad!erski zastał w mieszkaniu dziw• 
ny nieład!, a sw~ żonę, panią, Lalusię, 
zdienerwowaną. 

- Co się stało? - zapytał, 
- Ach! - jękn~a pani Lalusia 

~ Pamiętasz t_~ puderniczkę., coŚi mi 
ją, kupił w zeszłym tygodlniu? Tę zie4 

loną, emaljowaną... • 
- Pamiętam. No ~Q co? 
- Zgubiłam ją! 1 

- Wielkie zmartwienie! Kupię ci 
drrugą,! Kosztowała tylko trzy złote. 

- Trzy złote I Czy trzy złote to 
nie pieniądz? Dziś, są ciEaikie czas~ 

Pad,erniczka znalazła. si~ dopi~ 
późnym wieczorem. Była w starei tO;s 
robce pani Lalusi. 

- Nareszcie! - zawołała: rado§ .. 
nie pani Lalusia - jest puderniczka.I 
A już bałam się., że trzeba będzie wy. 
dać trzy złote na now~ A trzy złote 
to driś pienią,diz ! Ja jestem oszczędną, 
kobietą! 

--0--

Zmęczenie, 

największy wróg urody 
kobiecej 

i trzy złote trzeba szanować! - sen~ . 
tencjonalnie zauważyła pani Lalusiia! l W czasach obecnych kobieta U• 
i dodiała z uporem: porczywie walczy z czasem1 który tair 

- Musz~ ją znaleźć! I niszczy jej urodę, Nawet gdy minie 
Zaczęło si'< na nowo przesuwanie wiosna i lato jej życi~ nie chce pod-

mebili. dać si~ nieubłaganemu wiekowi i za 
- A co, z obiadtem? - nieśmia~ wszelką cenę chce się utrzymać vc 

ło spytał pan Cy,nadierski., formie. Czy rzeczywiście dzieki zabie,. 
- Myślisz, ze miałam głowę do gom kosmetycznym 1 można zachow~ 

zajmowania się obiadiem? Spytaj słu- urodę? _ 
żąicej ! Kobieta, która odwoła· si~ i zauf1 

Służą.ca oświadczyła, że pomaga- wiedzy i doświadczeniu lekarzy - hi• 
j,ąc pani w szukaniu puderniczki, nie gjenistów, może nietylko zachowić, ale 
miała czasu przygotować obiadu. nawet udoskonalić stan tych wszyst. 

- Głupstwo,! - powiedziała pani kich czynników„ które tworz!\ t. zw. 
Lalusia. - Pójdziemy na obiadi do urodę. 
'r~stauracji, a Marysia sobie coś zro- Przedewszystkiem należy parni~ 
bi. Chodźmy'! tać, że w niżej wspomnianym okre-

W restauracji pani LaJJ.usia była sie stan fizyczny kobiety nie odznacza 
zas~pii.ona, a po obiedzie przypomniała się już poprzednią. odpornością, i że 
sobie: może jej si~ często zdarzać zapadiać 

. - Wid10eznie zostawiłam puder• na zdrowiu, co ma fatalny wpływ na 
hlczk~ u mamy. Daj mi dziesięć zło• całokształt urody. 
tych na taksówk~ to pojad~ do ma- Najskuteczniej.szym środkiem o-
my... chronnym przeciw ewentualnościom 

. Pan Cynadrerski tlał dzie.si~ zło- choroby jest odpoczynek. 
~~ I --O--

78053 

Szeroki pasek również wyłamov:any 
jest dywetyną,. Kieszenie z imitacji 
lamparta, Potrzeba około 0,40 m. imi• 
tacji futra„ 125 cm. szerok. oraz 0,50 
m. dywetyny na 70 cm. szer. 

78053. Trzyciwerciowy takiet fu 
trzany w rodzaju płaszcza kozackiego, 
przepasany szerokim paskiem skórko,. 
wym. Kołnierz zapięty pod szyję. mo• 
dne rękawy. Potrzeba około 2,00 m. 
terji, 125 cm. szer. 

78043. Ulubiony fason żakietu 
trzyciwerciowego, zupełnie luinego na„ 
daje się do wąskich sukien i spodni· 
czek. Nasz modeJ. z materji dJo złudm. 

78049. Ciekawe zestawienie lam• i nia przypominającej brajtszwancę., wy„ 
parta z d~etyną w stosownym tonie1 różnia się szykownem za:pi~em z p,as,­
z tych bowiem drwóch materjałów ze... manterji. Potrzeba około 3 m. materj_ 
stawiona j~t tB szykowna P,eJ.eryµk~ 125 cm, i. .. er~ 
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Wiadomości z Wielkopolski NA s,DZIE~ DOBRY". 

Antek PJra mówl .. 
GOSTfŃ 

Jak t,o ~ać? Z Gostynia doinoSZf\ 
nam, że ;\Iajętność Go0L1rowo piowJerzyło 
prace ślusarskie pewnej fi!rmle !niepolskiej 
z Pliasków. Dziwić się należy, że tak po­
stąpń,ono, gdyż mamy tylu m.Mrzów ślu­

sarskich Polaków, którzy chętnieby pracę 

wylronali 'na tych samych w.aru.nkach. Ob· 
jekt pracy v,·ynosi ki.iJ.kaset złotych. 

SMIGIEL t i 
ślub. W <l'n.iu 8 bm. w kościlele ipn­

rafjalnym w Buczu za,va:rty został zw:ią,7.ek 
małżeński między p. h,ż. Jainem Napierałą 
z Katowic, a p. Anrut W,aJndeltów,ną ze 
Srnigla. Kowożeńaom „Szczęść Boże". 

KradJJieże. W oslatn.iich dniach ub. ty­
godnia skradzi0no wlaśdcieLowi młytna 'Pn.­
rowego 'P· G. Hennigerowi!" w Smiglu biżu­
terję oraz bieliznę wartości ,0k,oło 1.500 zł. 
Również p. Zofji Ostrow:iczów:Uie skra:-­
drio.no węgle :i! ziemniaki. 

Kradzież świń. Wcwrajszej nocy nie­
znani złodzieje ,vlamali się do zagrody 
:mh1ika Rauhuta Gustawa w Daleszynie. 
Zło<lzieje zabiwszy w chlewie wieprza ok. 
130 kg. wagi, zbiegli, nieujęci do tej pory. 

KRZYWIŃ 
Pożar. \V dniu wczorajszym wyąnchl 

pożar w zagrodzie p. G0ściniaka w zn~ 
lesie. Pożar strawił chlew. 

KOśCIAN 

Srebr)ue ~ody malżeńsl.cie l()behodziili w 
il1aszero mieście pp. Franciszek i Stanisła­
wa Frackowiak{m1e z Kościana w dniu 10 
bm. Jt;biiatom „Szczęść Boże!" ,oraz ży­
czymy doezekania się złotych godów. 

Pożar. W .nocyJ z 7 fna 8 bm. wybuchł 
pożar w zagrodzie Karola Bildrwag,ena w 
Kotuszu, pow. kościański. Spaliły się dom 
mieszkalny ~ budynki gospodarcze wraz 
z inwentarzem i teg.orocZlnem.i zb.i.orami. 

JAROCIN 
Topieltt. W h'lpcu br. fate Warty wy­

rzuciły pod X owem l\.fi.lastem. ciało niezna­
nej kobiety. Po długi.ich dochodzeniach u­
dało śię ustalić jej ·tożsamość. Ti0pieloem 
była niej. Marjanna Siama, robotnica nie­
zamężna, której ro<lzice mlieszkają w maj. 
Włostki pow. Gostyń, a IO!lla sama zatru• 
druona była w charakterze służącej u go­
spodarza St. Wasi.ka w Wloścrejewkach 
gm. Książ, pow. Srem. Denatka liczyh 33 
lata i jak tw'ierdzą ci, którzy ją znali, 
była umysłowo upośledzona, wobec czego 
zachodzi pewność, że wskutek zamroc.re­
nia umysłu popeln.ilła samobójstw.o. Ciało 
zmarłej rozpoznała jej s1ostra Wiktarja 1 
chlebodawczyni :M. WasikioW',q;, z iktórej do­
mu służąca oddaliła silę dw.a dni przed 
śmi-ercią. 

SZA~IOTULY 
Krwaw.a bójka. Na tle sprzeczki o 

indyk.i! między ~owakiem i Kuźmmskiem 

a roln:i.kiem Ottonem Helmochenem po­
wstała kłótni&, a nast~pinJile bójka. Zona .na­
padni~tego, widząc męża w ,opresjj, po­
spi.eszy la na pomoc, lecz tak No,wak jak 
i Kuźmiak pocz~li ją dusić. Na miej5.ce 
przybyła poli.cja, która prowad~i- docho­
dzenia. j .', łJ 

KROTOSZYN 
Grofate pożary. W mleczarni Oltona 

Greczmera w Dobrzycy p,owslal pożan·, 

który strawił śwfiln!iarnię wrnz ze 100 ś,yi,­
nhmi. W zagrodŻie Fr. Kubiaka spalił 
s1ę stóg pszenicy wartości 600 zł. W obu 
wypadkach część strat pokryw.a ubezpie­
czenie. 

PAKOś(i / 1 • !: :!,J 
Posiedz~ruie rady miejskiej. Ka osla­

tniem posiedzeniu odczyta111:0 pismo mi·ni'­
stra skarbu, mocą którego Kom. Kasa Osz­
cz~dn,ości m. Pakości' ulega likwidacji. 

ZloiizJeje grasują,. Zlodzi~je zakradli s.iG 
w nocy do mieszkania mistrza piekar­
skiego p. Stulii,grosza w Rynku i skradli 
ubrania, obuwia i bieliznę w wartości 
około 300 zł. 

NAKŁO ) · ; 
Strajk w culkr'owlitl zakończył si~. 'w 

dniu onegdajszym trwający od ki!lku dni 
strajk w cukllowni zakończył się i zł.\• 
częla si~ normalna praca. ebbotnicy o-

trzynmją, 67 groszy 111a goo'Zl1Ilę, czyl;i! ustą,­
~iJ!lil o 3 grosze pod tym warulnkiiie.m, żtl za.­
oszczędzone •pji.enwą,dze w kWi01die 12 tys. 
złotych ,z;ostaną, przez'nacz,o,ine /!Hl bewobot­
nych w Nakle. 

INOWROCLAW 
Zuchwała 'krn'diież. WŁaśclilc[el mnj. 

M!i.eW.ica dr. Trzdńskl •przyjechał do Ioo~ 
\vrocławiLa samo.chodem iii !przysta,ną,l: p!I'Zed 
'p'ocztą, gd.zii,e milał do ood:a;n1a pilJny list. 
Z n~eobecillościi wlaśc:,i.Cli.>eLa skorzystał złio~ 

l:Iriej, która skradł z samochodu teczkę 

skóruną, zaw;i;erają,oą różne wartości!ow•~ 

akta maz 50,- zł gotów'ki. 

ROGOżNO 

Bójka k>obl.ieL N!iteoodzmny · widok 
l,)rredstawil silę w ub. środę zgnomad21rn­
nym na korytarzu tut. sądu gr,odik'ł~~ 

-gd.zii,e miiał się odbyć 1pi11oces cywilny po­
mi,ęd,zy p. Zdooj;ową,, ż,o:ną oolll!irka z G,o,­
ścdej,ewa, jako powódką w sprawili ma~ 
jątkowej, a p. • Banasjiak,ową, także żoną 
roln!i.ka z Gościejew.a, która jest matką 

powódki. Obile k,oh'iety spotkały się przed 
roz'p'rawą w kiorytatrzu i po wymi:alnie 
zdań 'P .Z. uderzyła kilkakrotnile swoją 

matkę w twarz, oo wywo1aŁo raburz.e.nie 
piublkZJJJOści. P. B. zanrierw sprawę tę 
sklirerować illa drogę sądową. 

WRZEśNIA 
Srebrlne ~ody. Sre~<ne gody małi,eń­

s.kli-e obchodzą pip. Stanilsław i Wiliktorja 
z S:otkli.ev.,jjczów Wojciechowscy. Jubi.Jat 
zajmuje 1od r. 1912 staJ11JOw!i.sk,o w v1.kła­

dach mli.ejskilch, or.az znany jest z pracy 
spioleczn,ej. 

SZYnki pozn. smakują amerykanom 
Bracia Dawidowscy wysłali transport szynek do Now. Jorku 

Po z .n a ń. - Szynki 'poZjn'ańsldle ul'O­
bywają sobie oor.az iillOW\l rynkf zbyt11. Oto 
jak się d!owiiadujemy, powrócił w illie­
drielę na l\l/S. ,,Piisu'dskii" z Anl,eryk:i je:d,e;n 
z współwlaścidieli firmy brac:i:a. Dawli.fdJo. 
wscy, który bawiil prz.e'z kirJka tygod'I!J 

I za roooanem, gdz~e zawarł szereg poważ­
nych tranzakcyj. • 

·w związku z tern wysła;110 jeszcze w 
tym tygodin:iu 200 skrzyń szynki' kouser­
wo,Yaruej statk~em „Nlsudsk:i" do Am€rykL 

--0--

Furmanka pod kołami pociągu 
GJ1iezil10- - Na swsiie Zdz1echowa 
l\Iączn;ik!i!, w ptohHżu stacji kolej,owej 

Damasławek, wydarzyło się katastrofal'n,e 
zderzenie pociągu z furmanką. 

Szosą jechał wóz, 'po'.VIOŻIOllly przez Lu­
dwika Mali,ngera ze SwJątn,ik. l\falinger do 

I 
I 

jeżdżając do p'rzejazdu, nfo zwa7 ając ,na 
sygnały zbliżającego sii'ę pociągu, wjechał 

na tor. W tej chw"!i,J,il nad3echal pociąg, kitó­
rego przód uderzył w wóz, rioz.bijajl\(: {§O 

w drzazgi. Wskutek zderzml!iJa nieostroż­
ny wii,eśni:ak od!niósł :p,oważne rany. 

HoliLnderl żeby mfn:ile wczoraj ;nie byIQ 
w LysZ!nliie, to te gal,Ofny by !nile :n;i,ej zoobJiły, 
a tak to zdz!iiebkio filn1 l)Omoglem !i. clo-
radz!iłem. A jednak szw.atn,kow.ało. ' 

Psiakręc w Zabonow[~ na AK.atlemj'i 
wyp,uśdirn najw.ażniejszy puJnkt programu. 
Zapowaadala di \\·iara, że będzie p:rzedsta­
Wi.i:Em,i.ie teatralne, a podczas Akademji wy­
lazł ci jeden gzub i! powiada, źe sztuki 
n,ie będ21ie, bo foomedjanly się jeszcze 
ruie naumJi.eli. , 1 , 

Musi być sztuka[ - woła wti'.ara. 
- Ale llllie będz!ile sztuki! 
- To clejci,e choaiiaż sztukę mięsa! 
zawołałem li. 1p,o1azłem sabile dio domu, 
Mój kumpel Franek opowii,adał mil, że 

j~d.J1emu młodemu gzubk•ow!i. to Sli:ę na,p~­
w:no zdawaJio, że jest w kabarecie, b.o 
wystąp[ł przed scenę ii! zaczął 1,eklamować 
swoich kumplów zebra,nych n.a scejnie, 
Jako 'naśladowców KiepL1ry. To cil dopiero 
akaidem:Lk ze szkoły Fajfra z Pogorzielil! 

Abo takie coś! Wczoraj w Lys~tlll 
o godzin.ile 10 rano w Fan,e odbyło si~ 
uroczyste nahożeństwro, na które przys,zlt 
też wfolgJie balo~1y l chcieli z.amadilfesto­
wać swój pat.rjotyzm, ale j.akio&ik tarn z 
tą, miłością Ojczyzny nie ba.rdoo musi być, 
lr'en tego, bo podclas nab.vżeństwa za Oj· 
czymy ciejedne balony siedziały ó ina 
kr21esolkach, w klukach dzli.ubaJi1, mew· 
nmk obkręcalii! ina brzuchu i 1nawet inie wie· 

Syn W'aśc·,c·1ela domu bandytą dz:iielj/, kiedy trzeba wstać, a kiedy ukI~-

1 
k!nąć. Taklie to są, katolHci r A tak głupiP 

:.I ogi I n ro. - Prz,ed kiillku dinfom:i do­
kOt11ano tu zuchwruego !llapad'u rabu:iko­
wego \Ila 67-letn:iJe,,cro, WiitkowslÓJego. 

Bandyci podstępem wtargnęli! dlO niie-

1 
szkan:1a., przy.cz.em jedM z \nli)ch przewró­
cił Wlitlrowsk!ieg,o na podł~ę. gdy tymcza,­
cem drug!i splto'ndrował mileszk)llnj1e, r.a.bując 

k ""'k 270 ~' rozglądali Slię 'plo tym kościele, że roaje 
aso, ę z =· • ·1 '.edl • z,:i- aśk' • ·,:, 

W toku dochodze:ń ustalono że je- się am:l! J • ieJ . =.,w 1 !lllC zmówiiw. 
. ' A druga W3Jara 2m.0wu, c.o hurira kil.to· 

~Y·~ 28 sprawców _na,p!ldu .Je~t ~Y~ ,~Ła-1 lików óJ PioLoków udaje, to wcale na !JJJl· 
scidi~la domu 27-lebni Leon Bu kio\\ ski, któ- bo. , t !n1i 

1 
T k • to -~t 

ry jedirnk ,n;i.e chce wyjawJć i1nzwiska z:,s wo \h~~s~_a. a a cW łlooJ '/,tł 
ól dk I¼ d t d gra a, a pow„O\.I.L, .,,n oo, t-0 za.ru 

S'\\l?gc> wsp Il ·a ,n y ę l()SU Z'0'llO W iare- złości napuszą silę tak, jak ten Indyk v{ 

szele. , / ,,Zwierzyńcu", albo te.n Hilpek z Gosty-
-...!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!"!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!la!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-nia, :albo ten gzub z km.i,ą;bródką z Li· 

I 'płowej. I t 

Pensje inwalidów bt:dą zredukowane Defiladę Leż wczoraj rodb:rerałem, ~ 
jakże! Ino że mnie ll1,ile chcieli tam do te; 
trybuny puścić, bo taki~ psiakręc .służbiste 
·pblikfory też jeszcze są, w:i~c stanąłeflli 
oobie k,ole Ifotlarskile.go, :ale ,,;.iara oo pi-ze· 
chodziła to cil odr.azu się p0rruiarJwwalll, 
że dJó trybtllny należQ, w.ięc spoglą,data spa· 
delba, k,ora.mi wali1a ,o bruK l chcia.fa 
mi pokazać, że lcp,i1ej Lo umie od Ablisynji. 

Na rozp!Oczęlem w sobotę w War,;za­
wie IX ogólnym zjeźd:zi.ie delegatów Zw. 
Inwala<lów Woj. R. P. lpll-emjer Kościlałk,ow­
skii l()Świadczył według „Gazety Bo1ski,ej," 
m. ł. co nastę'}Yllje: 

,,Państw'O nasze 'ID'reźywa jeden z d.ę-l­
szych okresów zmagamlia s:i!ę ze skutk,ami 
kryzysu gos'p!odarczeg•o. Zwróc!Lłem s!i1ę d,o 
praoo 1vllrików państwowych, samo-rzą,do­

wych, prywatnych do sp:o-łeczeństwa ,o 
'tlrzejśc,i,owe zrzeeve~ się szeregu mate:r­
jatnych praw na rzecz dobra ,ogól!nego, 
na rzecz pa11stwa. Zasta:nawlałem s-i'Q: a 
jakże będzie z iilnwal~damli·, czy należy J.ch 
do tych świiadczeń po.c5'ąg1nąć, czy też z 
innych świadcze11 wykluczyć? Rozmawin-

R~djoprogram 
środa, 13. Jiislo'piada. 

Warszawa. - 6,30 Audycj.a p.oranna. 
12,03 Dzie.lJ.Jll!k poludm:iowy. 12,15 P,ogadan­
ka. 12,30 Konoert. 13,25 Chwilka gosp,o­
darslwa d-01nowego. 15,30 Zespól w.:ikalny. 
16,00 „R,ozmowa 1\lajsler-Klepki z Lepi!­
Glin::(. lG,20 Muzyka. 16,45 Rozmowa mu­
zyka ze słuchaczem ra<lja. 17,00 „Na mar­
@ines.ie dyskusji". 17,20 Koncert kameraLny. 
17,50 „Swiat się śrnfoje". 18,00 Du~ty. 18,30 
Skrzynka ogólna. 18,45 Z o.per R. Straussa. 
19,00 „Spraw~edli1wy podz:iał paszy" - po­
gadanka. 19,35 Wl.a<lomośd! sportowe. 19,50 
Reportaż aktualilly. 20,00 ,,Perpetmn rno­
bii.la ... przez 45 mitrrnt - audycja mu­
Zj'C.ZUa. 20,45 Dzii.e.l1!1ri1k wieczorny. 20,55 
Obrazkti z Polski współczesnej. 21,00 Audy­
cja z cyklu „T,Yórcz.ość Fr. Chopliin.a". 
21,40 Szhic liter.1cki. 21,55 „Wszyscy kup,u­
jemy i sprzedajemy" - pogad3111ka. 22,05 
Koncert. 23,05 MuJlyka ta,necz:na. 

łem z waszymi 'p'rzywódcam1 i spotka­
liem &ę z idum;ną, ,od'plOwied,zlą: ,,Tam gdzi~ 
chodzi ,o of:ilarę dla 'p'ańslwa, tam gdziic 
drodz.i. o ptotrzrel>y państwa, tam ilu.walidy 
zabrał.mąć nie może". 

Moim ,ob-0wjią,zkiem jest jcdi1ak, aby 
aii,e 'pójść tak daleko, jak Wy pójść chce­
cie, ze względu :na ten szczytny obowi~i,zck, 
klóry każ<lem u rządowi przypada, ,opieki 
111ad tymi,' którzy spelnh.v~zy swój obowią­
z,ek wZiględ.em Ojczyzny, kalectwo pionfo­
śli. Jednak z całej glęb1 ,przeświadczenia 
mego slanąlenf•.na tern stainow:isku, o któ­
rem wspmn'nfalem, że do zrzeczenia s,ję 
pcw:nych praw materjalnych na rzecz <lo­
bra ogólnego !i Was p.ow-olujm1y". 

1HUMOR 
W szloole. 

Co lo jest cud? 
?\ie wdem, p1~oszę pana pr,ofesora. 
Gdyby naprzyklad kiedy sło{1ce 

św~ccJ.,lo 'N nocy, oobyś powiedz,iał. Ze 
to jest... 

Szfooda, że tcm Nygus abl5yński1 tu 
u.i;e ptzyjachoł, bo jakby naszych ch"1( 
ców w del11ladzie ohoczyl, toby więoeJ 
sfook,ol' z ucriiechy, iD;ilż la i\LalodzJecka i 
Lii.;owej, co to w każdym pncchvdzq,cyJll 
żolrLierzu swojego narzecz,onego widzjaJ/1• 
Chłopcy nasze niczego, fajn <Lefiilują,, k11/lrY 

rów.no lrzymają, mundm·y fest sJ,JI10j011~• 
aż się serce czlowilckowi kraje z uc:lech)· 

Ale le „Strzelcy"!!! 

- Księżyc. 

- Lecz gdyby ci powłedzfono, 

- Kajś tam właz hrade? - to dO' 

słali takie przedpotopowe flinty, jak 2a ~~~~ 
re~o Fryca, i pewnie sami się wsLydi111

~ 

bo porz:1dnfo w oczy ezlowiekmvi pit 
trzeć nie mogld1, a la Bartkowioczka .~ 
Swiqciechowsklej swsy, to tak d się cl: 
chrala z udechy, jakby szplilna. d,osl~: 
a len foot od lego Marskiego to ci ~J; _ 
rat musiał łeb wylkną,ć na dachu i! ?1'1:, 
czeć ku ogólne.mu zgorszep;lu. A w~c llr 
rem na lej Akademjl to najlepiej wYS ~ 

że to dały le pinlkii, co to czek•oladQ żarlY ..a· 
cale pyski sobi'c ponorały. Takie . Jej 
trjotki! 1\Iurzy11ów chciały odegrać! 13ia __.... 
rasy sj~ wstydzą! Nie, nima oo god~ć! 
Serca nasze są, Lwarclc jak 1;:amJe,JllC· j~ 

Jest sltońce, jakbyś to nazwał? 
- Kłamstwem. 

- Ale gdybym ja, oo nigdy ruc kła-
mię, zapewnli!ł dę, że to jest słońce? 

- Tobym pow1edział, że p.an profe­
s-or tr,ochę solYJe podchmi!elił. 

N~ koniicc Lo ja tak sobie rn~Y:~cJI 
czy rn,~ nwżnaby z tych zat ward..ZJa • ,.e· 
serc tą ul. Osadniczą wybrukować, ~oP' 
cie te:n bildny Grzywaczyk się tam u bi' 
w tych „błotach pińskich", a szko~a 1,cie 

- Staszek, powiedz mi,, do jakich loby człowieka, bu przecie ma JeSseli· 
zwforz.ąt ,należy okularnik? córkę na wydaniu i chciałby na we 

=--Do !c_rótkowlidzów, panie pno-fcs,orzet sku S10bje pohulać, nie? .... 
Wasz Allllek Pf•,.. --o--

L: 
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Co dzień_ niesie? Przed „świętem Młodzieży" 
Leszno a Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męskiel 

Środa 

13 

Dziś 

Stamó.slawa Kostki! 

Wschód słoń.ca g. 6,32 

Zachód słońca g. 15,44 

Wschód ks.ięż. g. 17,47 

Zachód księż. g. 9,54 

~łan p-ogody według spostrzeżeń Stacji Me-
1 

' ieoroJogii.cznej Sandomiersko - Wielko-
polskiej Hodowli! Nasion w Antoninach 

Wlorek, drnia 12. 11. godz. 7 raUJO: 
Temperalura pD\Yietrza pius 2,1. Cisza. 1 
Lekkie zachm. Ciśnienie almosferycz­
a1e 753,8, wifgolność 100 proc. W ubtl.c­
głej dob1c temperatura najwyższa plus 
12,9, najn,iższa plus 1,7. Ilość opadu O 
1nm. Mgła li. 11osa. 

LESZNO. 
1, 

Dyiury lekar~kle 
Ubezpieczallnl Sp10.Jocinej 

Wtorek, 12. 11. D1·. Polewski 
.S11oda, 13. 11. Dr. Trószyński 
-Czwartek, 14. 11. Dr. Pawłowski 

, -C~warlek, 14. 11. Dr. Jórga (porod.) 
Pq,tek, 15. 11, Dr. Lewandowski 
Sobota, 16. ll. Dr. Jórga 
l\iectz1'ela, 17. 11. Dr. Polewski 

I-) u·1 • -
13 mwersylel Powszu-l~oy. środa, du. 
S • bm. godz. Hl,15-- 20 p. Dr. Fiweg1:1-

•,&flU'lla11owa: ,,Szp;ilalnietwo"; godz. 20.05 
Si ~O,?O p. Inż. J. Chrobak: .,Twor:~rni-, 

21
\ swiata .i <l.d,ejc zi,cnii''; godz. 20,55 do 

t 'O P- prof. Kowale __ Ge'.>metrJ·a j)Tak-
Ycz.n " , 

191 a • Czwartek, tln;a 1t bm. od godz, 
' 5-20 Jj. Dr. Opal.rnJ: ,.Prawo km'ne'' 

~dr 20,05-20,50 p. prof. ;\Iad1.n.ik-owski: 
~-

0 
s~,a w~pólcz:es.na"; godz. 20:55-:--21-10 

,rj . P of. WQdzlo: ,,Weksd w zycm co-
ZJ,eunem". 

lilk l) ~sidycawe wicctary i nocl: <>d 
h!a ll_dtu,, _doslr::ijają :de,, harmonijni•e swcm 
tiet~ei~- 1'. urokiem tajemniczego świ~1tla 
() llJt . ksu~zyrn, <lo ,ocrólnvch ur,lczyslości st

atmch dni w nasz:in ~1'1::scic i ok,J,i,'Y. 

\Ve l). M•iim.o 'łlnikstoucga ł1ah Laqzow~~. ti,,:;0
:aj ~:a <lw,orz.cc przyszły w.ag,my ka-

4 J ,l<tora była odprzcdawa.ną w cen,ie 
,..._ z! za ceatnar. 

1ltiai~ ~ur~ kucia koi,.1i prz) Szkole Wy­
się ,~w1atowego w Lesznie rozpoczyna 
l{fue/ d~J•em ~- grudnia br. Zg]oszc,nia u 
\li ;w,ru,k:.i_ Szkoły Kucia K0<11i w Lcszni.c 

• NicLnb 10. 

tlej ł) Z ak,~'.fomji K. P. W. X a nicdz i:+ 
1}1eś.Ji~'~<ad~mJt K .P. W. .,Cześć p-olskicj 
a n.ie c"7~kio1~ał_ ~hór, k~lcj-0wy ,:Clwpin" 
~aj ,, " hor hosc.1.~Iny ', JUk mylnLC wczo-

lJOdan-0 . 

tł.Qin~ Co to 'łmaczy? Pew.i('n właściciel 
llieda\·z ul. żwirki: i \Yigury, który d,o 
l'odv,,~1

~ }J.Ył zwolennikiem kościoJ.1 na­
!ln, otr:, i pochodzi z dalckiL•go wscho­
i}{)l\'.Yżs/tna! .. p_osadę _w kolej,1ict:,·ic. Fakt 
O{)ln( I· Y ~oznic ~obie komcntuJą bczr:i-

,ato]i: '.Y, Polacy i b. Puwstar1cy. 

"' li~ 110
, w. Wlaścic;eli Domów i i\'icrurh ~slln·. • 

lla Zebr::t'. zapr~<;za wszystkich członków 
() §Odz ;e, ?ru~ 12. 11. br. we wtorek, 
~kie~0 p -meJ \Hecz. w sr.ili Holelu Poi'­
txikó!u· ,orządek ,obrad: odczytanie pro­
łl:iQrne. Sprawa zamierzanej ,,bniżki ko-

go. \Yolne nłos" znr•zn<l ·I) o J· "" "t • 

l~. "bin~·,i? P._ P. ~olo K5>bi~cc. W środG 
t1n1 n. Ze, ~odz. Hl,JO w sall rs su n ko wcj 
b{)go ob;1siucgo wyt:Ja<l kursl~ informacJ·j~ 

Dny przcciwgaz·owc 1. 
I) D . 

Sza ~ię ; _Obywate:slwa. Cprzcjmie upra­
itJ.;yr,h n . ~-,,lJ. Obywatelslwo w razie wol­
\Vsta11c :''eJsc llwzglc,,unfać he:'zrobolnvch po~ 
b-~lll',ow~w,. ~r'.yż pośród n1ch mru;1y siły 
{(~'''\ •i r:

0
;~t;1~l~r'.wy~h, kup~ów, r::ernieślni­

łlitteLlt >Lnako\\. Zgłasza<.: nalezy d•) Kn­
~o,,._ l PowsLnr1eów Wiclk'..>p. na m:aslo i 
, ,eszn,o, ul. Sl:w,>zamko\\'a 7. 

~l l) Barz'11 , · 
:acjt li,/ .'.):t _P:ms!a(w~ ! W cc:lu r('jc-

ll:iiasta. l asz,t_ SI<,: wszy~Lk1ch po\\Umieów 
~ll.liL Powiatu o przyhyeic tl) biura. 

etu w Lesznie przy ui. Slarozamko-

-
wej 11.r. 7. Należy zabrać dowody stwi,er­
dzająee udział w powstaruru -or.az ksią­

żeczkę wojskowq. Pozatem ·prosi silę o 
doręczenie na piśmie wyczerpującego ma­
terjału t, Powstania Wielkopolskiego J to 
jakn.ajspiesz:niej. Powstańcy, którzy :nl,e są 
w staJnie sporządzić wypracowa,nia do,ty­
cz.ące kh dziialalności w p'owstaniu, wi:nnfu 
się zgłosić w biurze Komitetu c,odziencl.ie 
od godz. 8-18-ej. IfomHet. 

I) Od.c[l'.lc,;e'.:iic listow-e-g-0. Oprócz p. 
nacz. :-;'apierały, który olrzymał zł,oty 

krzyż zasługi, listowy łut. Urzędu PGcz­
ULow,ego p. Bizan Jan został odznacz.ony 
wczoraj bron.wwym krzyźem z.asłUJgl. 

' Nowe p,okiolen'iie Mliodzieży Pvlskiej ni,.. 
chce ogra:n:iiczać się tylko d-o obrony tego, 
co 11am chc:Lał wydrzeć wróg, -- ono idzie 
dalej! Omo chce budo\Yać Polskę nową! 

Chce ją budować w znaku krzyża i z 
tym samym zapałem, z jakiem pokole11ie 
poprz·ednfo P,olskę zdobywało. ,,Sztanda­
rem naszsm będzie krzyż, co ojców \Yiódł 

do chwały", śpiewa w młodzieńczym za­
pale. 

Kat. Slow. Ml,odzieży i\[ęskiej (KS:,L\L) 
wszędzie j uż 1,ozwi,ja swą pożyteczną dzia­
łalność. Jest ich dziś w Polsce 4480 od­
działów, skupiiających 145,284 osób. 

Znamy .ich. Tych druhów, co lo w 
życiu oodóennem starają się jak.najlepiej 

Tragiczny wypadek w Lesznie 
Wczoraj 37-letni Powstaniec M. Jankowski zmarł z głodu 
Jak ciężki żywot przeżywają obecnie 

ni,ektórzy b. Powstańcy Wi-elkopohcy -
pisaliśmy już nieraz, ale wypadek, jaki 
wydarzył się wcwraj w Leszu.ie, jesl bo­
daj pierwszym tego rodzaju na zacho<llnkh 
rubieżach naszej Rz-e.cz:yposr,olitej. 

Otóż wczoraj, t. j. w i::mii:ediz1a:łek, dnia 
11-c:>o bm a \Yi~c w sam dzień urocz,(. 
sle;o „ś,~.'·i:ta \'iepdlegl,ości" około p;·~ 
lud.n·a zmarł z głodu w swojem mi::2:;zka~ 
Illit przy ul. z,,irki i Wigury, 37-1-elnu· 
:'.Iateusz Ja.nkowsk.i.. stanu wolnego, z z.:i.­
\\'OOU <lrJg{'rtysta. były 1x>,,·stan;i·~c wici­
koi:0bki na odcinku :,zub:uskim, gdzie od­
niósł dężk'e r.rny. 

Zmarh by! od szeregu lal p-ozbawi,ony 
rracs •.i 1;ieslety n·,, mógł znaieźć, mimo 
en erg.· czn: eh slaraii. ż:l<in2go zaji;ci :1. Le­
iąc FhOr) ],ez żadnej oi:j..-ki i za0palr2e­
nia m.alcrjalnego w oslatnich czasach cier-

piia1' wi1elki 1n;ie<losLatek. Rentę, o któr~ 
odi dawna s.i.ę st:rrał, mimo, że Iek:1rz 
uznał go w 100 prnc. n:i,ezdo,J:uym do pra­
cy, wla,cize kmnpelein,tne mu in.ie przyznały, 
a w ostatnkh dniach, gdy choroba się 
wzmogl::i, tn1ikt do ·rriegG Jllie zajrzał oprócz 
kilku 1t1ajbliższych, rów,ni,eż tak jak i on. 
bie<lnych, samotnych i bezmootinych. Kikl 
z iudzi zamożn1ejs7ych się :nim n=.e za­
jął, ll1łikt się nie zapytał, czy chory .ma 
pragn,~eni,e,n,i,e, 1n:ikt si,ę wogóle Jl!i'e zatrosz­
czył o los „jakueg.)ś" tam b. P.owstańca, 
a On były żo}ni,erz, który w chwili, gdy 
Ojczyma była w potrzeb.ie, \.YSZystko dla 
mi.ej poświęcił - nic umiał zebrać ~· wy­
cj,ągać. r<:ki i=-o wsparcie. 

Cześć Je§o pamii;di ~iechaj .\lu ta 
ziemia i=·o[ska, którą tak g,orąc,1 ukochał 
.i w obroni•e jej przelewał krew mŁudą,, 
lekkq, l\fu bę<lz,i,e! 

Wczorajsza Akademja Niepodległościowa 
Potętna manifestacja patrJotycznej ludności m. Leszna 

Wczoraj, t. j. w poniedziałek, dnia 
11. bm. z. okazji „Swi<::ta J\"jepodlegh>ści," 
odhvła si~ \\iCC.Z'.lrem w sali .. Hol.etu Pol~ 
skiego·' p1~kuJ. .,Aka<lcmj:1 Xiepodległo­
ścimrn'·. 

O gouwi.ie 20.30 w szczelnie zapeł-

1niouej d'.l ostatniego mi2jsca sali, akademję 
r-0zrocz<:t'.l -odcgranifm uwertuJ·y .,Polonja" 
Wj szarda Wagnera) przez o.rki2.:;trę 55 p. 
i,., pod dyrekcją niczrówn.'.l.nego kapel­
m·strza p. por. Olsze\\·skl go. Kaslępnie 

J . prof. Fran.c:szek Kasior wygłosił zasLci­
s,owane do ch,\i,i przemó,Yien:e, podczas 
kiórego 5 rninutowcm mrlcaniem uczczo­
no pamit.:ć ś. p . .\farsZ-'lłka Piłsudskiego. 

Referat swój zako11cz;ył p. pr::if. Ka»ior 

! okrzyki.cm na c,reść Najjaśn. Rzeczypospo­
litej i!. Jej Prezyd,enta, a orkiestra ode­
grała „Jcs.-~czc Pol'>ka 11k zgi:nęla", poc.iem 
zjedm,ocwne chóry „Dembiński" i „Cho­
pin" wylmnaly bardzo udatni,e ,,Hymn . ·a­
rodiowy" Ponicckfo:!·fł•JJ L j!,[(iwami ks. rek­
tora Cicszyf1ski-cg0. Po deklamacji "'.i,er­
sza Le011a żupowskieg:o p. t. ,,~Iści-ciel'' 

przez p. Mak,owczainkG, doskonale zgrany 
z.espól 55 p. p. oriegral „Pamiątki historyr­
C2ille w r,-olsk.iej pi1l'śni ludowej", zdoby­
wając burzę i,iemri-llmących oklasków. 

Na zakoi'1czenie o g,)dzinie 9,30 wie­
cZIOrem, ,o<lśr-ciewan-0 wspólnie „Boże, c.:>.ś 
Polskę". 

--0--

Echa zawodów bokserskich 
Sokół - 7 bat. saperów 8:6. 

Kied.z,ielne spotkan:e pięścfarskiie po~ 
mii;dzy wym. drużynami spotkało się ze 
znacznem zafolcresowaniem zwoler:,:i:ków 
boksu. 

~lecz słał na dobrym poz.i,:irn:ic i <lawał 
dużo emocjonujących m0mentów. 

Gospodarze wygrali zupełni.' zasłuże­

nie, w_ys'.a\\·iając wcale dobry z~:,pól, który 
pozwala rokować na przyszłość jaknaj­
lepsze nadzieje. 

i'\ajlepsz.' eh swych zawodników po­
siada ,.Sokół'' w Bor01'iskim, Różyckim i 
Samic11skim, oraz dalej w Wawrzyniaku .i 
Ratajczaku. 

Saperzy zapreze•1iowali slę nam j:1ko 
zespól h::irdzo Jn.' fizycznie. Jego asa­
mi lo [l" lkwszystkicm Staszak, a p:item 
Znam1ero\, ski. 

Ten ostatni jednak jest już r,ii;śclarzcm 
zu1,elni,\ zmJ.nicr.owanyrn. walczącym \v 

nieco zbył teatralnym st.vlu. którym mógł 
imi;onować ie zwycii;żać. aic tylko \\' \\"i1-
:nie. -

Mecz odbył s\~ od w.1gi koguci'-'.i do 
pólciężkiej wlącm·e z u ~-z'.:!l(.'.dn:cn·..:m 
dwóch walk w pólśre<lni~j. 

\~-j nlki techntczn były nsl(.'.pujące: 
Chlebowski 7 bal. bij~ 11· ·z' lużenie Ot·­
skicgo Sok . W-ilny 7 bat. przegrywa 
zdecy<lo,,au·c z B:>ror1skim S0k. ; Kania 
(7 l>al.1 rem·suj z S;:rnii1sk'm Sok. : Zna­
m.icr◊\\ ·ki i l>at.1 ulega 1 ·eznaczn·c, ale 

pew.n:ie, diosko;nale w,alczą,cemu Różyckie­
mu (Sok.); Staszak (7 bat.) wygrywa przez 
techn. k. o. z Zwirskim (Sok.). W osta­
tniej walce dn.ia Ratajczak (Sokół) po \YY­
bitnej niespodziewanej przewadze w picr­
wszem starciu, nokautuje w drugiem E/Jr­
della (7 bal.) -- :,lecz p,opr:oedzlły dwie 
walki eliminacyjne: Dubisz w papierowej 
wygrał z Lerlem, a Radomski przez k. o. 
w 3 starci u z Ł~tkiO\Yski,m. \V ringu sę­
dzLował dobrze p. Spritngcr z Leszna. 

Kalendarzyk zebrań 
k) Zw. Weterafnów Powstań i\'arod. 

Dzisiaj o godz. 19-ej w świcllicy X:v...t­
zwyczajne zebraniic plenarne. Sprawa balr-
dzo ważna. Z.arza_d. 

k) Kat. Slow. ~Uodz. żeńsk. 12 bm. 
g. i.30 wiecz. Ć\Yicze1nia w Gimnazjum 
Ze11ski.cm. N'aczelniczka. 

„Clwp~n" 12 bm. g. 20 Lekcja chóru 
mieszanego w m~ski,'j szkole powsz. Z po­
wodu wystc,,pu komplcl konieczny. Zarząd. 

.i.:) Bacz,!ośl• PI~~ciarze „so:.a1a'' ! Tre-
ning wszystkich z::rnocluików dziś w ć'wi• 

czni miejski<'j o g'.ldz. 20-ej. Kier~\\11. 

k) Zw. Zwrotniczych Ko:ej. Koło Lc­
s:m:.-0. ZclJran.ie, (lnJ.a 11. bm. o gvdz. 19-ej 
w lokalu p. Kubiaka, Rynek 29. Wybór de­
legata na Zjazd do Warszawy. O lic:-.me 
przybycie członków pros~ Zarząd. 

wypełniać swoje obowiązki w r;.idzinie 
w pracy. Znamy ich', z wi-eczornic i. przed­
slaw:1eń, które urządzają. Znamy ich, bo 
częslo gromad,n.i,e przystępują do Stoiu 
Pa11skiego, urządzają rekolekcje i tam za­
<;;ilają S\Yego ducha, aby być jak naj­
lepszymi apostGłami sprawy katoiickiej. -
Znamy K. S . .\I. z ich występów spor­
Lowycl~ i ·ćwiczeń fizycznych. Zna.my K S, 
11. .\I. z k,onkursów przyspos.obi.enia rol­
nŁczego, gdzie mlDdziceż uczy s:ę uprawy 
i hodowli. aby tak przygc>tować s;ę jai,;-, 
najlepi,~j d,o pra,cy na roli. Czyż to nie za­
powiedź lepszego jutra, jeżeli ci młodzi 
którzy jutro tworzyć będą 1 budować 

Polskę - lak poważnie do swoich za­
dali się przygotowują? 

Stoimy przed dni-em 17. listopada., 
kiedy lo młodzież męska (KS_fM.) obcho­
dzić bę_.dzie s"10je „Swięto :\Il.odzieży". -
Zgromadzi się wtedy kolo swych sztMdą~ 

:ró,'-f -z :Krzyżem i Orłem Białym, aby od; 
dać hold swemu Patro.::i:>wi św. Stnisla­
wow.i Kostce. Wl-emy, w jak trudl1ych wa­
runkach dziś młodzież pnaszkolna żyje 

wiemy, nJ. _jakie trudności napotykają 
K. S. 2\L 2\1. w swojej pracy! 

Jest dziś w Polsce ,,..iele organizacyj 
mlod7leży pozaszkolnej. Różn<' ma.ją cele 
l hasła. Lecz jedyną. wśród nich organi­
zac J;t ogólnopolską, która bez z.1str2eżeń 

i ~- pierwszej linji Jilr.'.l.cuje w duchu ka-
1,ol:ckim i polskim, - są Katol:ckiie Sto­
warzyszenia .\Hodzieży, nazywane krótko 
od początkowych liter K. S. ::\L 2\L 

To leż zadaniem każdego świadvmego 

KaloEka - Polaka musi bsć. :lby te KS:\LI. 
jakinajw,ię_cej skupiły mtodzieży, by s:ę r-oz· 
w.i]ał_y i by p-oglęb·aly swą dzialaln'Jść. 

Tu niema wyboru. Jeżeli chcemy, aby 
l'\'aró<l' polski był katolickim, wtedy mlo­
dz:,eż musi s:ę skup:ć koło sztandaru 
katoFckleg-o. 

I\ ;,ech wię.c K. S. 2\L .\L słanie się 

hasłem całej mlodz:i.eży polskiej. . -i-ech 
starsze sp:ikczel'islwo zaop·ekuje :,ię mło­

dzieżą K. S . .\I. .\I. jak źrenicą oka. _ ·;e.cb 
łączy .i gromadzi mk>dzież calł'j Pvlski 
w K. S. :\I. .\L 

ZE SPORTU 
Les.mu, - Kościa'.'.l 3:2 (2:1) 

Drużynę r,ilkarską. Leszna przy\\itał 

pl'ezes Kościańskiego K. S. p. dr. Tom­
kiewkz. któremu odp:miedzial kerownik 
drużyny leszczyńskiej p. prof. Foryś 

wymienił'. wiązanki kwiatów. 
Początek gry był chaotyczny. Już w 

6 min. przenosi wysoko Reich. W 9 mi:n. 
uzyskują, goście prowadzenie przez G.ory­
nię. Leszno strzela korn2r bez wy::i.i.KlL 
Coraz więcej zaznacza się lepsza gra ze­
społowa drużyny lesz.czyńskiej. a g0sp-o­
óar.wm brak temperamentu. W 2-l min. 
strzela Goryn.La, którego mal;J p.ilnuje Sie­
jek, drugą bramkę. Znowu dwa korne;ry 
(w 25 m. dla Leszna, w 31 m. dla Ko­
ściana.) bez wyniku. W 32 mi.n. pr~si 
Majchrzak z 3 mtr. ponad poprzeczkę. 
33 m.in. _przynosi gospodarzom strzał E. 
Twórza pierwszy ptmkt. 

Po przerw1e ożywia się tern)!) gry 
Kościan.iaków. W 8 m:n. broni Budka nie­
chybną bramkę. Dw·e minuty później Ga­
lubi11ski strzela trzec·ą oramkę dla Le­
szna. Po kornerze bilYm przez Kościan w 
i6 min„ zaczynają gospodarze alak,:iwać 
i uzy!;kują dużą prze\Yagę, którą uwi­
daczndają bramką. strzeloną przez ReJcha z 
wypracmYania E. Twórza w 23 min. Od 
tej chwili musi bramkarz leszcz\·11sk· czę­
sio interwenj::J\Yać. Kościan n ·e • może je­
dnak wyrównać z w,i,ny ataku. któremu 
się nic t1ie .,kle· .. i przegrywa \\' slosun1m 
3 :2. Kl-, skę lą poniósł Kościan z \Y • ny 
ataku. którego grJcze n1e umidi s:ę zgrać, 

podcza, g<ly goś ·e 1z malcmi wyjątkami) 

przcdsla\\ 'ali zespół wyrównany. 
"·yn·;, o<l1,o,Yiada przeb·egowi gry. 

choć h.o~c.ian miał w drug'ej p0low;e 
sposobności do \\"\Tówna..nia.. 

Z kośc·:1ii.J.,1kó,~- dobrze gr&!': Budka., 
\Yojtkow·ak. 2\Iazur i T,Yórz. 

Leszno grał.> bez K,,iatkowskiego, Ho­
rowsklegG i Ja·1k iw·aka. 

S<,:dzi >Wal malJ uważnie p. K.a.rszew­
ski i zebrał cz śc·v\YO !>luszne protesty 
publiczności. 



Pudliszki 
, pi) Obchód 17-ej rocz;,'liry x:q10die1-

glaśd Polski. Staraniem dz:ec~ szkolnycll 
i nauczycielstwa miejscoweg:.> odbyin. się 

10. listopada br. w Pudlbzkach poch1io­
sła uroczy~tość 17. r:Jczri..iicy ~iep,odleglo­
ści Polski!. Uroczystość urządzoiil!o już 10. 
listopada, a n.ie 11-go, ze ,vzgli,:J.u na Lo, 
że w dniu roboczym publiczilJOść nie mo­
głaby uczestniczyć w obchodzie z uwagi 
na pracę. Już naprzód Samorząd Szkolny 
postarał się, by sala szkolna, w której 
uroczystość l>ię odbywała, była sto-so-wnie 
udekorowana barwami narodowerni i zie­
lenią, której nam łaskaw-ie dwór użyczył. 
Uroczystość rozpoczęła się o godz. 15. 
l\Ii:ejsoowi, \Yeterani Powstań N"-arcxlowych 
1914-19 r., których w Pudiiszkach mamy 
dość pokaźną liczbę, zajęli horl!Orowe miej­
sca na przodz1e. Obchód zaga:itł kierownik 
szkoły p. X 0wak L., który podkreślił waż­

ność Swięta i\iepodległoścl, jaiko najwięk­
szej uroczystości Polski Odrodz,Olllej. Dłuż­
sze przemó"1::.rae okDliczllloścLo,ve wygło­

siła p. Szreybrnwska :M., nauczydi,elka, pod­
kreślając ,v nim zmag::mi.,a się tytaniczne 
szlachetnych dusz w kierunku odrodze:n,ia 
Ojezymy. Xa cześć Xajjaśn.i-ejszej Rzeczy­
posp--olitej i Jej Prezydenta o.krzyk trzy­
krotny kończył przemówri.-enie p. S. Dz.ied 
szkolne wykon.iły śi;le,vy, deklamacje ii 
re.cytacje, uderzając w strunę patrjiotyzmu 
obecnych. Po zak,ończeruiu uroczystości p. 
radca Fenrych zapropono,val, by (Jugan:i.za­
cje _pudliszkiowski,e złożyły wietnlec prze<! 
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pomnikiem poległ. po,vstańców na cmen­
LarZll ,v Krobi. Opuszczając szkołę, pu­
biiczność wznosiła entuzja:;tycz1J1e okrzyki 
na cześć naszych ,Yekr::lil1ów. 

W uroczystości br.iła uclziiał publicz­
ność niestowarzyszona. P,o urnczysto:foi, od­
była s.ię w 8'lkole konferencja r,odzkicl­
ska ;,_ udzJalem rodzków oraz •opl.ekunów 
d,:iieci. 

1 

i\a?..ajutrz zaś, w dzień 11. Ji.slopada, 
odbył s.ię w ,\:izk·:>le uro-czysty poraJ1ck 
Swięta ~iepoc!leglosci Po1si,.L, zor,gau1izowa­
ny dla dz.Leci sz.koJ,nyd1. które dz.Leń te.n 
ś\\Jęoiły uroczyście. Obecn.y. 

Skąd pochodzi nazwa kul 
dum- dum 

Obecna wojna w Afryce przynio, 
sła dlla armji abisyńskiej nieszczi_ście 
w postaoi używania prz,ez Włochów 
kul dum-dum, podo-bnie jak podlczas 
wojny światow~j. Jak _się ?kazuj_e) ku- I 
le -dum-dum, p1erwotme me były oży• 
wane wcale dla celów wojennych. -
Wprowadzono je po raz pierwszy pod,., 
czas poJo,wania na tygrysy w mi,ejsco ... 
wości Dumdum w pobliż,u Kalkuty. 
Zwykłą kulą karabinow·ą nie można 
było zabić tygrysa, rozpoczęto więp 
używać kule obcięte, które dawały zna 
komite rezultaty. Zaczęto od! 'tyigirysówi 
obecnie używa się na ludzi. 

--0,---

Informator m. Leszna 
......-o--

KAWIARNIE i RESTAURACJE 
śNIADALNIA ci WINIARNIA Ą. P,otok, 

Leszno, ul. W,olności 2. (wejście z ul. 
Aptekarsk!i.ej) poleca ta.nie l smaczne 
obiady i! kolacje. W abonamencie ceny 
mższe. 

HOTEL POLSKI Les.lloo. Z dniem 3 .. H­
stopada 35. codziennile -o~ ijodz. 21 dan­
cing towarzyskl! i występ słynnego hu­
morysty, kornika radjowego, Edwarda 
Jaśk,owskieg,o. 

Kaw1ia.rutla „ESPLANADE" właśc. I. Wol­
lllliewcz. Oodziit~omie 1ooinoort p~ularnej 
orkiestry 55 P~Zlll. p. piiech. Wyborowa 
kuchn!ia - biilard. 

Cuklierarla i Kawi.arma "POLONIA", właśc. 
St. Kasprmk. Codz.i.ennile koncert arty• 
styczny. Polecam oodzieilinie świeże wy­
borowe pieczywo. - Tel. 76. 

BROŃ I PRZYBORY FOTOGR. 
W. Biech,owiak, mistrz puszkarski, w-:, ko­

n uje wszelkie prace puszkarskiie .• Amu­
D'icja. Lesmo, W,o~ności 6. 

FOTOGRAF: 
Nowoczesną fołografję i wszelkie prace 

amatorskie wyk,01Uuje szybko, tan:i!o i do­
brze F,ot,o - Albin Flieg'<lr, Leszno, Pił­

sudsk!iiego 13. 

MALARZE: 
Zakiad malarski (zal. r. 1897) Wladyslawe< 

Wasielewski~a Les1Jno ul. Wschowska 4~ 
znany w 'Wie'· 0polsce z wyko,nanycb-­
prac w kościołach, pałacach etc. - Re­
ferencje d,o dyspozycji. Poleca się do wy­
konywP :tia wszelkich prac malarskich 
p,ocząw:· ,f od skromnych do najozdob­
niejszych we w:::zystkiich stylach. Por­
trety, dyplomy, projekty. Ceny kryzysowe--

BLACHARSTWO 
Wszelkie prace blacharskie, dekarskie l· 

instal. wykonuje sumiennie i fachowi)­
WawrzylJlliec Schaefer, mistrz bJach,­
łnstal., Lesmo, Komańskiego 5 ł Koś--­
clelina 7. 

FRYZJERZY: 
Upliększysz się w salonie fryzjerskim 

l\tizgalskie.go, Leszczyńskich 40. Trwała. 
ondulacja, fa.rbow. brwi jJ rzęs, masaż 
Salon męski, najlepsza obsługa fachowa. 

ROZRYWKI 
Kliuw-Tealr H-0tc1 Polski. D:iiś i w dn:i 

:następne ftiim produkcj_i: p:olskiej P· t­
,,SZTANDAR WOLNOśCI" 

UNIKAJ żYDóW 
POPIERAJ POLAKóW, 

Nakładem i drukiem 
,,Drukarni Leszczyńskiej" Sp. z o. Q. 

w Les.znie. ' . 
Redaktor odpowiedzialny: St. Kaczm,artk. 

: .- ......................................................................... . 

• Kino Pałace 
. ............................................................................... IP-PS 

Dziś we wtorek, dnia 12 listopada wielka uroczysta premjera Kino PaJace 
Film, na który czeka cale Lesinol 

Królowa srebrnego ekranu JadTN'iga Szn osarska Królowa srebrnego ek1anu 

w jubileuszowej arcy- o· w IE J o·A s IE w jubileuszowej ar;2.· 

I 
komedji - produkcji )) ~A komedji - produ~ • 

polskiej pod tytułem '' polskiej d tyt~ 

... :.:~~~'.:~ .. ;.~=~~:~~;.~~~~:'.;.:~:~~:~~ie ?:~::::.:.::~~:.~::.~: .. = .. ::~ .. :::::.~--=-·::~:~~-~-~~n~!:i:~::c::::k•:~::::,:ie~~::~. •-~~~;~ wiec•~~~~J - ~ 

Le~cj~!~~~~~ Do!lle~ ,~P_ł_a_s_z_· _c_z_e __ 
t:~?~€~F·w; zogrodk1em Kapelusze damskie 

3 lub 2 Nowe drzwi 
pokoje z kuchni<\ i, pokój i nopwierweszomrzędenebl8_"" z kuchnią, świeżo odno-

Z"~"rO'll\fka sprzedam tai:iiozagotówkę. Pończochy l 
UUU w.i Adres wskaze eksp. Głosu. 

wione oraz duży warsztat 
dla stolarza. pewnym Io- d taJ:11 

katorom do wynajęcia, - pojedyńcze, bar zo 12I, 

R k 29 11 Rękawiczki } 

pa r ~ e·, ·;· 11ieszkonie !:~~-I t. d. 1 damskie 

parterowe, 4 pokoJowe do s t 
pod budowlę bez obciążeń, wydzierżawienia od 1. 12. 1118 ry własny wyrób -

Zgł. Leszno - ulica Wol- na sprzedaż. Leszno, 
ności 23, skład. ~ 

Poszukujemy zo _ do 30,--~ 
n0Uróźn1· ą~~[O tygo~niowo, zarobii:' 

na przeciw· boiska Sokoła . br. lub później dla spokoj• 
sprzeda - Bliige, Leszno,! nych lokatorów. Leszno, 
ulica Głogowska 5. I Aleje Mickiewicza 2. 

a c"eny? proszę się przekonać I p czyźni, kobiety - łat~' 
Fell.ks M·1chalak na teren poznański, mało- miejscowości, pr~Cka t)ie" 

polski i śląski. - Dzielny fachowość, gotoW prt-lf' 

S 
Leszno, G. Narutowicza 73 (dawn. Kościań- kupiec, branża spożywcza, konieczna. Na wz,gkach• zanownym Paniom ska) dnm własny. _ prowizja. Zabezpieczenie słać 80 gr ~ zn rzetebilł• 

podaje się do wiadomości, Że naaze b:uro stręc1.eń ------------------------ na wóz i towar 5-6 tys. Rzecz powaznesEl'v1" .,,,, służby domowej mieści si~ Piśm. zgłoszenia do eksp. Pisać 7araz " n 

prz~~.,~!;~~::;~~~:~~t;~~;.: ,~;. :::~~~.~c~: 1:::~_:;~~~~, ::; .L~:ku;::~· w~ 
Pol ski Związek Zawodowy Chrześcljańsk. Służby Gdzie? wskaże eksped., przyJmuJe z wd.zięcznoscią p o w o ł y w a ć się nale • 

Domowej w Lesznie. Głosu. Zwierzyniec w Lesznie. ogłaszające swe towary 
____________________________ ...;. ______ _ 

LESZ -KI~O -T~J.&TB ~~HOTEL -
Dziś i w dni następne monumentalny film produkcji polskiej z dziejów walki o Niepodległość Polski i Jej d tufe 

mocarstwowe stanowisko po ty 

Pocz. o g. 7 9 zta dar In 
,, . 
SCI -

I 
UZEDPLATA na poczcie wraz .z tygod. ,,Ognisko 1)(1mow1'1 ,,,Pnyj~clef Rolnika 11 I OGLOSZENIA1 Wierll milim, 1 lam. lll8. itr. •· łam. 20 gr. Reklamy 1 latJl,.,,~ 
I dodatkiem powieściowym .z odnoszeniem do do.mu wbłczn~ .1 opłatami pocztowemJ redakcyjn. 60 gr. Najmniejsze ogłoszenlt! kosztuje 1,50 zł. Przy częstern pO a1Jał1 oł 
-,,ynosi t"1-Vartalnie 5,58 zł, miesięcznie. 1,86 zł, w ekspedycji I w agenturach miesii.~ udziela się rabatu. Przy konkursach ł dochodzeniach sądowych wszłllfie_ rdtlBi~ 
:unie 1,5il z.ł, i odnoszeoil'.m du domu 1,70 zł Odddelny .-umer kosztu1u 10 gr. padają. Za telefonicz.n.i,e p,odane ugłoszenb. nie przyjmujemy iad.naj odpo«l: 0.-, 

W rade 1.1ruszkód .., 1'8Xhuirlt, spo'Wod. wyisz, su~, tli i-C:łY. Up,, wydawn.let•>R 11ie odp1i;vłada f.il dost1ru ru.11 p, ma • abonenci 1.1! «naja praw4 do -01J.Szlil 

-----------~------------ -----------------------




